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. 1 tucjauji r\ui.
hyły członek, emerytowany kolejarz

_ -------- 17.1.
io k. Federacji Kol. Polskich zwrócił 

Dolega składając następujące 
świadczenie.
... »Przed wojną w 1914 roku sprzeda- 
ismy ja j moja ^ona Michalina swą 

fosesję przy ul. Żabiej 42 (Ustroniel nie- 
Jakiemu Janowi Ludwińskiemu. Pozo

- n~*’łem na hipotece niedopłacone 
Jrb. W roku 1926 po powrocie 
cis 2 Rosji zwróciliśmy się do Magistratu 
nf piasta Radomia, a później do tądu o 

kc’ SW1adectwo ubogich i wyznaczenie nam 
^LUrzSdu obrońcy w lej sprawie. Jako 

ino- ?orońcę wyznaczono nam z urzędu adwo- 
51 ata P- Romana Szczawińskiego. 
jąC o Prowadząc ten proces p. mecenas 
jkii ?Zczawiński nie zabezpieczył naszej pre- 
;iu> lia hipotece nieruchomości, której 
wjf właścicielami byli w tym czasie małż 
/sz] j?udwińscy, tak, że skutkiem tego należ- 
i, całkowicie nam przepadła i nara-
j|e| Ostaliśmy na procesy, które nas
bif aoszczętnie zrujnowały.
ia Niepowodzenie swoje przypisywałem
y dah11’ że prowadziłem sprawę — na 
ifii £ dstawie — prawa ubogich. Zwróciłem 

V więc do p mecenasa Romana bzeza- 
ąćj DirSk.it>g0 z zapytaniem dlaczego do 
eó L SC1’ do sprzedania przez Ludwińskich

• Szymańskiemu, a niezabezpie-
sn? pretensji i nic dalej w tej

• 'e.n‘e czyni. Pan Szczawiński ód;
£ wiedział mi na to, że niema nić stra­

cił m”6®0’ b° sprawa jest do wy-
Lan‘a tylko że koszta jej będą wy- 

a* Kwt razem z honorarjum 500 złotych.
Za« ■ zapłaciłem, i na to posiadam 
;e Wladczenie, a oprócz tego wypłaciłem 
nec'CZe d°datkowo 100 zł. w jego gabi- 
waJe’ Prosz4c o jaknajszybsze przepro- 
47/28^ sprawy. Akta sprawy 2 C 

° sie w 8rudniu 1934 roku zwróciłem 
0.Sądu Okręgowego w Radomiu o

* ciic ni<i mi akt tei sprawy 2 C. 47/28,
2r°bić odpis potrzebnego mi do- 

bow-enlU ‘ chciałem wnieść należną skar- 
ta 1 Matę, ku memu zdziwieniu sekre- 
buie oświadczył mi, że nie potrze­
bie n'C Płac‘ć> gdyż mam w tej spra- 

Przez sąd przyznane—prawo ubogich. 
K wie Oriłeważ byłem pewny, że w tej spra­

li prosi? Praw° ubogich się nie ubiegałem, 
3111'nośn 6rn sekretarza o pokazanie mi od- 

że ng0 aktu Faktycznie stwierdziłem* 
prz. a s,ronie 23 znajduje się podanie o 
UbojjUtn'e małZonkom Dolega prawa 

fl się > a na str. 24 sprawy, znajduje 
fC! PraWQC-zJa Sądu, przyznająca nam to

z całą pewnością, źe 
bion*8^ nasze zostały podro-

Mdlą prawa wniesienia tego podania jest 
s’i>'ża(jnn'n’e tajemnicą, natomiast nie mam 

Cej^J wątphwOści. że zostało wniesione 
pl Ces0 2a°szczędzenia sobie kosztów pro- 

ift' ‘ ce* został osiągnięty.
siłvw teJ sprawie opłaty sądowe wyno 

i3’Prow Medwie 60 zL ' 3 Ja na koszta 
- Zen'a sprawy wpłaciłem p. mece- 

j W Szczawińskiemu 600 złotych. 
Sąd0^ za,^acie miały się mieścić opłaty 

I<We^IW»norarjum.
zależało na tem by Skarb 

01 Sąd o a me otrzymał należnych opłat 
hiaL ^^ch, gdy ja nikogo nie upoważ 

yPoda? do podpisywania mnie i żony na 
, nitt o prawo ubogich — a tembar- 

dziej — gdy żadnego podania do 
Sądu o to prawo w tej sprawie 
2 C. 47/28 nie podpisywaliśmy. 
Zresztą oba, te rzekomo nasze 
podpisy, różnią się wyraźnie od 
autentycznych.

Ponieważ uważam postępowanie p. 
mecenasa Romana Szczawińskiego za 
krzywdzące mnie i działające na szkodę 
Skarbu Państwa, przez nieopłacenie na­
leżnych kosztów sądowych, zwróciłem 
się do Rady Adwokackiej w Lu­
blinie, ze skargą na sfałszowa­
nie mego 1 mej żony podpisów 
na podaniu do Sądu o prawo 
ubogich w sprawie 2 C. 47/27

KIELCE. 17.1.
Komisja Gospodarcza Kieleckiej Izby 

Rzemieślniczej mająca swą siedzibę w 
Częstochowie, odbyła już kilka posie, 
dzeń pod przewodnictwem przewodni 
czącego Adama Musiała, członka Zarzą­
du Kieleckiej Izby Rzemieślniczej, na 
których przedyskutowano zagadnienie 
walki z nielegalnemi (nierejestrowanemi) 
warsztatami rzemicślmczemi oraz kwestją 
chałupnictwa.

Między innemi Komisja doszła do 
przekonania, że walka z anonimowemi 

hakireiti adwokatów gnid sadem
RADOM. 17.1.
W dniu wczorajszym sąd grodzki 

w Radomiu rozpatrywał sprawę karną 
przeciwko b. właścicielowi biura próśb 
i podań na ulicy Rwańskiej Szmulowi 
Abramowiczowi oraz Wiktorowi Pietrzy­
kowskiemu oskarżonym o wspólne oszu­
stwo, polegające na tem, że Pietrzykow­
ski t zw. „naganiacz prawny” dyżuro­
wał przed wejściem -do gmachu sądu 
okręgowego i napotkawszy jakiegoś 
kmiotka, niezbyt orjentującego się — 
kierował go do p. „adwokata — wyżej 
wymienionego Szmula Abramowicza.

5 listopada r. u. Pietrzykowski przy­
prowadził Abramowiczowi Józefa Lesica

oraz postanowiłem wnieść skar­
gę do urzędu prokuratorskiego, 
powiadamiając o postępowaniu p. Szcza­
wińskiego w tej sprawie — opinję pu­
bliczną.

Andrzej Dolega
Radom, Żeromskiego 50 m. 18.

Jesteśmy przekonani, że śledztwo 
prokuratorskie najlepiej wyjaśni tę spra­
wę, którą opinja publiczna została 
wprost zaskoczona w chwili, gdy więk­
szość Rady Miejskiej powołała p. Ro­
mana Szczawińskiego na odpowiedzialne 
stanowisko Prezydenta Miasta Radomia. 
Oskarżenie powtórzone wobec opinji 

135

warsztatami, prowadzona przez Izbę 
Rzemieślniczą przy pomocy kontrolerów 
Izby, będzie znacznie łatwiejszą, skoro 
wszyscy rzemieślnicy rejestrowani zao­
patrzą swe warsztaty w szyldy do czego 
zresztą są zobowiązani postanowieniem 
art. 33 prawa przemysłowego, który na­
kazuje umieścić na szyldzie imię i naz­
wisko lub firmę przemysłowca (rzemieśl­
nika) oraz rodzaj przemysłu i to w spo 
sób, wykluczający wszelką wątpliwość, 
czy chodzi o przemysł wytwórczy, hand 
Iowy lub usługowy.

z iłżeckiego. Abramowicz wziął od Le- 
sica 50 zł. za napisanie podania — tę 
kwotę prawdopodobnie uczciwie podzielił 
między siebie i wspólnika.

Na rozprawie solidarnie obaj przed­
stawiają się w jaknajlepszem świetle. 
Pietrzykowski poprostu poradził chłop­
kowi, by ten zwrócił się do Abramowi 
cza, o pieniądzach wogóle nic nie wie 
ile i za co były brane. Ahramowicz 
przyznaje jednak że wziął 50 zł., ale na 
koszty związane z dokumentami hipo- 
tecznemi.

Sąd przerwał sprawę do dn. 8 lute­
go w celu przesłuchania w drodze rekwi-

Nadzwyczajne zebranie 
Właścicieli Nieruchomości w. Radomiu w

Odbyło się nadzwyczajne zebranie 
czł Stów. Wł Nier. w Radomiu przy 
udziale 48 osób. Zebraniu przewodni­
czył p. prezes Przyjałkowski.

Na wstępie p prezes zaznaczył, że 
celem tego zebrania jest całkowite omó­
wienie sprawy nowej ordynacji podat­
kowej, która wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1935 r.

Sprawę nowej ordynacji podatkowej 
w wywodach swoich podał do wiado­
mości radca tut. Urzędu Skarbowego p. 
Ryszard Kowarski.

W związku z tą sprawą wywiązała 
się dyskusja, w której zabierali głos 
obecni, odpowiedzi udzielał radca praw­
ny tut. Stowarzyszenia p. mec. Broni­
sław Hassenbein, gruntownie zapoznając 
zebranych z treścią tej ustawy.

W dalszym ciągu p. prezes nawoły­
wał zebranych niezrzeszonych właścicieli 
do zrzeszenia, gdyż tylko wtedy będzie 
można otworzyć silną organizację, z któ­
rą będą się liczyć przy jej wystąpieniach 
w walce o zdobycie lepszych warunków. 
Na tem zebranie zakończono. 

publicznej przez obywatela miasta, zmu­
sza nas jednak do zażądania wyraźnej 
i jasnej odpowiedzi — czy fakt taki 
istotnie miał miejsce, czy istotnie skar­
ga p. Dołęgi wpłynęła do p. prokurato­
ra, a jeśli tak, to kto zawinił i kto za 
sfałszowane podpisy na dokumencie, 
który wyszedł z kancelarji adwokata 
Sz zawińskiego ponosi odpowiedzialność 
i kto ma zwrócić skarbowi straty — 
ukryte — przez uzyskanie, na podstawie 
sfałszowanych podpisów, prawa ubogich.

W grę tu bowiem wchodzi powaga 
Sądu polskiego, nadużycie zaufania oby­
watela oraz działanie na niekorzyść skar­
bu Państwa.

Zaznacza się, że uwidocznione imio­
na i nazwisko oraz rodzaj prowadzone­
go przemysłu muszą się zgadzać z imio­
nami i nazwiskiem oraz z rodzajem prze­
mysłu, podanemi w zgłoszeniu przemy­
słu, lub też we spisie firmy do rejestru 
handlowego.

Uchwała Komisji Gospodarczej Kie­
leckiej Izby Rzemieślniczej określa rów­
nież miesięczny termin, w którym wszy­
scy rzemieślnicy rejestrowani powinni 
zaopatrzyć się w szyldy, bowiem kon­
trolerzy Izby Rzemieślniczej po po­
wyższym miesięcznym terminie będą, 
przy okazji kontroli warsztatów nie­
legalnych, kierowali do władz prze­
mysłowych wnioski o ukaranie za nie­
przestrzeganie art. 33 prawa przemysło­
wego. Za przekroczenie art. 33 prawa 
przemysłowego przewidziane są wysokie 
kary administracyjne w art. 126 prawa 
przemysłowego.

Jasną jest fteczą, że sprawa powyżej 
poruszona ma doniosłe znaczenie w 
dziedzinie walki z anommowem rzemio­
słem bowiem znacznie ułatwi kontrolę 
warsztatów nielegalnych.

Kolo Przylaciól
Kultury, SztuKi i Literatury 
uczci rocznicę
powstania styczniowego

RADOM. 17.1.
Koło Przyjaciół Kultury, Sztuki i Li­

teratury urządza ku uczczeniu powstania 
styczniowego wieczór, który 
odbędzie się dnia 21 bm , w poniedzia­
łek, w sali Bibljoteki im. Heinpla 
Żeromskiego 46, o godzinie 20 ej 
(8 wieczór).

Na program wieczoru złożą się: 
przemówienie prezesa 
fl. Bobkowskiego, deklamacja p. dyrek- 
torowej Wandy Swiechowskiej, która wy­
powie przepiękny, a nieznany utwór F. 
M. Faleńskiego, napisany w dzień wy­
buchu powstania, p. t. „O, Patria, 
morituri Te salutant!’4 Program za­
kończy referat p. t. „O znaezeniu ra­
ku 1863“. Po referacie dyskusja, ■ ś

Wstęp dla członków Koła bezpłatny. 
Wprowadzeni goście mile widziani.
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W Zagłębiu. Saary
Plebiscyt w Zagłębiu Saary jest fak­

tem dokonanym. Przeszło 90 proc, mie­
szkańców terytorjum, objętego plebiscy­
tem. opowiedziało się za powrotem do 
Niemiec. Liczba zwolenników utrzymania 
„status quo”. t.j. pozostawienia Zagłębia 
pod władzą międzynarodowej kamisji, nie 
sięga nawet 10 proc, wyborców.

Z tym faktem pogodzić się muszą 
nawet ci, którzy innego wyniku plebi­
scytu' się'spodziewali, inne rozłożenie 
stosunku głosów między zwolennikami 
powrotu do Niemiec i utrzymania „status 
quo” przewidywali.

Polska, która stale i nieodmiennie 
prowadzi zagraniczną politykę realnych 
stwierdzeń i konkretnych faktów — rów­
nież i dzień 13 stycznia traktuje nie 
inaczej, jak z tej zasadniczej podstawy.

Co oznacza wynik plebiscytu?
Zagłębie Saary, które — jak się zda­

wało — stanowić mogłoby zarzewie 
pewnego rodzaju konfliktów w Europie, 
.przęsłaje niern. być. Wykazało się to 
.obecnie — i z tern liczyć zapewne nale­
ży się na przyszłość.

■ Tern samem więc obradująca właśnie 
Rada Ligi Narodów ma wielce ulatwio- 
,ną< decyzję. Inny cyfrowy wynik plebi­
scytu. nie tak wyraźny i jasny, byłby 
zapewne skomplikował sytuację, byłby 
wytworzył szereg możliwości, z kłóremi 
w Genewie przyszłoby się parać areopa- 
gowi międzynarodowemu. Wyłoniłyby się 
-zapewne różne żądania i różne kombi- 
nacje, stwarzające nowe powierzchnie 
i to powierzchnie niebezpieczne.

Tej ewentualności zapobiega cyfrowy 
wynik plebiscytu. Spowodował on — jak 
stwierdzi! w Genewie naoczny świadek 
nastrojów, z jakiemi ‘przyjęto wynik 
13-go stycznia, specjalny wysłannik 
„Iskry” — odprężenie. Przekonywująca 
wymowa cyfr usunęła z niepokojem 
oczekiwane komplikacje, które niechy­
bnie wyłoniłyby się, gdyby głosy były 
się rozbiły, a ich stosunek nie miał tak 
zdecydowanych cech: f

’ Tó też następstwem 13-go stycznia 
będzie zapewne wydanie już w najbliż­
szych tygodniach przez Radę Ligi orze­
czenia o przyłączeniu Saary do Niemiec, 
a w następstwie objęcie w posiadanie 
tego terylórjum przez Rzeszę. W związ­
ku z tern widzą, też już na terenie ge­
newskim możliwości powrotu Niemiec do 
Genewy, złagodzenie stosunków francu­
sko - niemieckich, no i ostatecznie może 
wreszcie ruszenie z martwego punktu 
honferencyj rozbrojeniowej w tę lub w 
tamtą stronę.

Już w przygotowaniu plebiscytu prze­
jawiło się — choćby w grudniowej zgo­
dzie Francji w gospodarcze sfinalizowa­
nie ' spornych kwestyj, związanych z 
likwidacją umiędzynarodowienia Saary — 
że rząd francuski kierował się w kwesiji 
Zagłębia wysoką rozwagą i głębokiem 
poczuciem odpowiedzialności. Temu też 
w wielkiej mierze należy zawdzięczać, 
że ustalona Traktatem Wersalskim na 
styczeń bieżącego roku decyzja o losach 
Zagłębia Saary — plebiscyt, porozumie­
nie gospodarcze, kwestja likwidacji tym­
czasowego reżimu itd. — odbywa się jak 
dotychczas bez żadnych wstrząsów.

Jest to zatem poważny krok naprzód 
na drodze pacyfikacji stosunków euro­
pejskich.

My, Polacy, tylko z tego cieszyć się 
możemy. Nasza bowiem wola utrzyma­
nia pokoju w Europie została wykazywaną 
jak zawsze w sposób niedwuznaczny za­
równo w stosunku do Wschodu jak i 
Zachodu Europy. I każdy fakt, pogłę­
biający ideę pokoju, jest przez Polskę 
witany z zadowoleniem.

Stan zdrowia min. J. Becka
Dzięki zastosowaniu się do zaleceń 

lekarza, stan zdrowia ministra Becka nie 
uległ w ciągu dnia wczorajszego pogor­
szeniu. Dziś rano doktór Bourdillon 
stwierdził lekką poprawę, zalecając jed­
nak w dalszym ciągu zachowanie, jaknaj- 
większyęh ostrożności, polegających prze- 
dewszystkiem na nie opuszczaniu mie- 
sz^ma

0 iepsze warunki pracy w Polsce
Codzień przez szpalty dzienników i 

czasopism dochodzą nas echa fatalnych 
warunków zdrowotnych pracy w fabry­
kach i w większych warsztatach pracy, 
w jakich zarabiać musi na chleb ludność 
robotnicza Polski. Oto niedawno w War­
szawie zatruło się kilkanaście robotnic 
gazem przy produkcji bateryj kieszonko­
wych. Pamiętamy wszyscy wielkie kata­
strofy, jak runięcie rusztowania przy bu­
dowie kościoła w Katowicach, jak po­
żar fabryki tkackiej M. W. w Łodzi w 
marcu r. b, kiedy to spaliły się żyw­
cem trzy osoby, a przeszło dwadzieścia 
doznało poparzeń, czyniących je na czas 
długi kalekami, przeżyliśmy kilka wię­
kszych wypadków w górnictwie na Ś'ą- 
sku i kilka większych katastrof budowla­
nych w Warszawie i innych miastach 
Polski.

Oło ponury obraz naszych stosun­
ków pracy.

Niestety, jest to obraz bardzo niepeł­
ny. Brak w mm tych licznych wypad­
ków przy pracy, które nie były dość 
krwawe i liczebne, aby mogły dostąpić 
zaszczytu wzmianki kronikarskiej 1 brak 
w tern pobieżnerń zestawieniu- jednej z 
największych pozycji strat: a mianowicie, 
tej sumy zdrowia, którą dzień po dniu 
traci ludność robotnicza wskutek braku 
higjeny pracy.

Praca w Pols e odbywa się w wię­
kszości fabryk w pomieszczeniach dusz­
nych, ciasnych i ciemnych. Pracuje się 
w pyle, brudzie i nieporządku. Brak jest

nie został jeszcze zatwierdzony
W związku z ukazaniem się na rynku 

wywieszek dla punktów sprzedaży wyro 
bów tytoniowych, Związek Sprzedawców 
Wyrobów Tytoniowych Rzplitej wyjaśnia, 
iź jednolity typ wywieszek nie został 
jeszcze zatwierdzony przez miarodajne

Dziś „Reduta14 w Radomiu
Jak już donosiliśmy, dziś w sali te’ 

atralnej Wytwórni Broni daje przedsta­
wienie zespół „Reduty", wystawiając we­
sołą sztukę J, Devala „Mademoisede” w 
reżyserji znakomitej artystki, chluby ak­
torstwa i reżyserstwa polskiego Stanisła­
wy Wysockiej.

Jesteśmy przekonani, że każdy, kto 
dziś spędzi kilka godzin na tej przemi 
łej komedji, unieś e ze sobą moc miłych 
wrażeń. Przyczyni się do tego nietylko 
treść utworu świetnego francuskiego pi­
sarza, którego komedje cieszą się na 
scenach europejskich teatrów zasłużonem 
powodzeniem, ale na sukces złoży się 
wyborna gra zespołu redutowców, któ­

Jedną z form pracy wewnętrznej 
Legjonu Młodych w Radomiu są t. zw. 
„gawędy". Na gawędy te zapraszani 
są przedstawiciele starszego społeczeń­
stwa, którzy w oparciu o bezcenne 
wprost doświadczenia z okresu walk 
o Niepodległość, wypowiadają swe uwagi 
na aktualne tematy społeczno-polityczne.

Na trzeciej takiej „gawędzie” we wto­

Wkrótce w Kinie „Apollo"

najbardziej elementarnych środków o- 
chronnych przed gazami, pyłem i trują- 
cemi substancjami chemicznemi. Warun­
ki bezpieczeństwa urągają wszelkim prze­
pisom. W wypadkach przy pracy najczę­
ściej niema kto udzielić pierwszej pomo­
cy, bo brak jest osoby fachowej do opa­
trywania ran, brak też często skrzynki 
ratunkowej z opatrunkami. Wskutek ta­
kich zaniedbań najdrobniejsze okalecze­
nia często kończą się tragicznie —pocią­
gają za sobą konieczność amputacyj i 
trwałe kalectwa. Przemysł nasz nie docenia 
wielkiej roli, jaką mają dobre warunki pra­
cy, już nietylKO dla zdrowia i życia ro­
botnika, ale także i dla wydajności jego 
pracy.

Wskutek tych stosunków ponosi ol­
brzymie straty zarówno ludność robotni­
cza sama, jak społeczeństwo, gospodarka 
narodowa i produkcja. Jest to karygod­
ne marnotrawienie zdrowia ludzkiego — 
jedynej trwalej podstawy narodu.

Instytut Spraw Społecznych w War­
szawie zamierza zwołać specjalną konfe­
rencję lekarzy w sprawie higjeny pracy 
w Polsce. Ma się ona odbyć w marcu 
1935 r. Poświęcona ma być konieczno­
ści utworzenia stanowisk lekarzy fabrycz­
nych, jako pierwszego kroku na drodze 
do organizowania służby higjeny i bez. 
pieczeństwa pracy na terenie fabryk i 
większych warsztatów pracy. Inicjatywa 
ta zasługuje na jaknajgorętsze poparcie 
ze śtrony całego społeczeństwa.

czynniki. Do tego czasu sprzedawcy wy­
robów tytoniowych winni wstrzymać się 
od zakupywania jakichkolwiek znaków.

O załatwieniu sprawy Związek Sprze­
dawców Wyrobów Tytoniowych poda 
osobne i wyczerpujące zawiadomienia 

rzy wkładając wiele rzetelnej pracy i po­
święcenia, krzewiąc kult słowa żywego i 
uteatralniając. prowincję.

Doskonała, pełna humoru komedja 
pozwoli miłośnikom teatru nietylko wy 
pełnić obowiązek, przez poparcie dobre­
go zespołu, odwiedzając dziś salę Wy­
twórni Broni, ale połączywszy pożytecz­
ne z przyjemnem — zabawią się w mi­
łej atmosferze, jaką zawsze gwarantuje 
każdorazowa gościna sympatycznych re­
dutowców.

A więc — cała elita umysłowa i kul­
turalna Radomia daje sobie dziś randez 
vous w sali teatralnej Wytwórni Broni 
na komedji J. Devala „Mademoiselle".

rek 15 b.m., przed bardzo licznem audy- 
torjum, p. Jan Milewski wygłosił prelek­
cję na temat; „Ideowość wśród młodzie­
ży”. Temat i wypowiedziane uwagi wzbu­
dziły ogromne zainteresowanie, czego 
dowodem była niezmiernie ożywiona dy­
skusja, w której wzięło udział kilkana­
ście osób.

Z DNIA J '

Ruch nawrotny 
ku słowu źywemi
Radom — a podbój 
nowych dziedzin — sztuki 
i piękna w Polsce Odrodzonej

W nowym programie M W.R. i O-F 
wydanym w osobnej publikacji 1934 f- 
znajdują się nawroty do dawniej zaleci 
nych środków kształcenia estetycznego 
i poczucia piękna Od grudnia b. I 
w miesięczniku „Literatura i sztuka" pod; 
jęto ścisłą rejestrację przejawów sztuk 
dziecka, młodzieńca i nauczyciela gim 
nazjum na terenie Kółek i zajęć pozi- 
szkolnych, w postaci wydawnictw impr# 
artystycznych, muzyki, śpiewu, wymów) 
i deklamacji, teatru i kina.

Będzie to przegląd i mobilizacja 
dobrej woli i pomysłowe śd 
występującej w szkołach a ukrytej przed 
otriem surowej wobec szkół i „belfrów" 
opinji publicznej. Wierzymy w to, i1 
nietylko literatura i psychologja, ale co­
dzienne życie młodzieży i szkoły uja# 
nią niewyczerpane pokłady bogact’ 
artystycznych, które oddziała ą, bo od­
działać muszą na uświadomienie wśrói 
najszerszych kół społecznych „potrzeb) 
kultury i piękna w dzisiejszem- życi( 
Polski".

W dniu 16 b. m. na scenie Teatru Naro­
dowego w Warszawie odbył się wieU 
turniej deklamacyjny, w którym wzięb 
udział zgórą 200 delegatów' poszczegól 
nych ośrodków szkolnych. Impreza 11 
była zorganizowana przez warązawsl 
Klub Polonistów. W ten sposób popul* 
ryzuje się czar słowa mówionego i nif 
śmiertelnych genjuszów poezji, literatur
i dramatopisarstwa polskiego wśród szń 
rokich rzesz młodzieży szkolnej W t«’ 
sposób wychowuje się nowe pokoleń” 
kształcąc jego dusze i nawracając M 
kulturze duchowej, ku estetyce ipięsnit

Przez szkoły więc i młodzież .idziei”! 
na podbój nowych dziedzin sztuki i pit 
kna w Polsce Odrodzonej.

W chwili obecnej w’ całej Polsc* 
tworzy się ruch nawrotny ku t- słów’ 
żywemu, temu najpotężniejszemu tnoto 
rowi kultury — ku teatrowi. Ruch te1 
popiera też r?ąd, popierają najwybitniej’ 
działacze społeczni — którzy stworzy 
Towarzystwo krzewienia kultury teatr”- 
nej w Polsce.

Na terenie Radomia niestety pomal'1 
bardzo pomału pęka lodowa pokryć 
obojętności czy niechęci, by odda1 
gmach teatru „Rozmaitości" do jeg1 
właściwego przeznaczenia. Nie posądź* 
my nikogo o złą wolę — twierdzić 
tylko stanowczo, że dzieje się to dzię* 
trzymaniu zdała od zagadnień teatr^ 
nych tych — którzy o teatrze powin11 
decydować, a więc fachowców. Jak dc 
tąd los gmachu powierzano od szereg 
lat w ręce ludzi jaknajlepszej może w”
ii — lecz widzących w nim środek 
przeprowadzenia swoich ogólnych celó' 
oświatowych — zapominając o tern, f 
sala teatralna ma przeznaczenie specjału1 
jakkolwiek będąc fragmentem w dzK 
dżinie szerzenia oświaty, to jest- jedn*1 
fragmentem potężnym, niemal że doi”’ 
nującym nad całokształtem środkó* 
służących do krzewienia wśród mas & 
wiaty i kultury, estetyki i piękna.

Zrozumiały to Sowiety, fawory^ 
jąc teatry i artystów od pierwszej cbw 
swego istnienia — zrozumiały to Niemd 
gdzie najmniejsze miasto kilkudziesięcz”' 
tysięczne posiada własny teatr — ro^ 
mie to rząd polski pomagając wydfl 
nie teatrom już istniejącym. — Jedy”’1 
w Radomiu niestety rozumie to d >pid‘ 
garstka entuzjastów teatru, spotykający1- 
się albo z obojętnością — albo — o djl 
wo z zarzutem — osobistych zainteres11 
wań, gdy chodzi o stworzenie placó^ 
społecznej — o tak doniosłem znaczę”1' 
jak teatr dla szerokich rzesz — i $ 
młodzieży szkolnej.

Rozumielibyśmy—-gdyby ktoś kol”*’ 
o pomoc — o pieniądze. Ale przec'f 
nikt o to nie prosi. — Jedyna prośz- 
brzmi — nie przeszkadzajcie. Czy to 
wiele?

O dobrą wolę, o trochę wiary ko” 
tamy.— my entuzjaści —żywego sio"'*
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Dziś i dni następnych 

elacyjjna Komedia polslta p. t.

REPREZENTACYJNE ArWIA“ 
WYTWORNE KINO „/ILFKiM

Śluby ułańskie

W rolach głównych:
TO CA MANKIEWICZÓWNA 

MARJA MODZELEWSKA 
FRANCISZEK BRODNIEWICZ 

WITOLD CONTI i 
WŁADYSŁAW WALTER

Nadprogram Tygodnik Fox‘a
PoczątaK w lobotę i niedzielę o godz- 3.30. 

a w dni powszednie o godz. 5-30
U

KINO

»9R. »’d o m, ŹeromsKiogo 47 

tel.l6"4C>.

STYCZEŃ

18
PIĄTEK

Katedry św. Piotra

Dyżury aptek
Z piątku na sobotę: Brtsśnickiego i Szar- 

reskiego.

Repertuar kin
. kino .APOLLO" — „Uwodzicielka"
! „Miasto' Duchów"

■ ... KINO „ADRIA" — Slaby ułańskie i do- 
dąfki dźwiękowe

■ KINO „CZARY" — „Spełnione Marzenia'
1 .Klub Dietrtelmanów".

Kad jo - WARSZAWA
.645 Aud. por., 12,10 Konc. zesp.. salon, 

£45 „Emigrantki" — odczyt 13 Dzień połud,, 
**05 D. c konc. zesp sal., 15 35 Przegląd 
Sadowy. 15-45 „Godzina wspomnień", 16 45 
?Vd> d!a chorych, 17.15 Rec skrzyp.. 17.50

»Wia8j,am ml." 18 15 Płyty, 18.45 „Łowy 
?®Wtoiej i dziś” — odczyt, 19 Recital śpiew., 
*■'•70 Pogad. aktualna, 19.30 Płyty, 19.50 Wiad , 
w?rt., 20 „Jak spędzić święto"?, 20 05 Pog, 
’uz., 2015 Konc. symf z Filh. Warsz., 22 30 
Cytacje poesyj, 22.40 Konc. reki., 23 05 Muz, 
'f8necz, ■■ ' ‘ ■

^jekawe odczyty 
rzemieślników

Referat Rzemieślniczy przy Sekcji 
rjopagandowej BBWR. urządza szereg 

, Czytów dla rzemieślników na tematy 
aktuaine.

Pierwszy odczyt na temat „Nowa 
^•dynacja* Podatkowa" — wygłosi p. dy- 
Tektor Dedo — w sali Resursy rzemieślni- 

ul. Kilińskiego 15, w poniedziałek 
stycznia b r. o godz. 19.

, O przybycie na odczyt uprasza się 
członków jak i zainteresowanych 

Zeuiieślników.

^otnunikat

• . ■ Wobec kolosalnego zainteresowania 
(akie wzbudził pierwszy polski film hi- 
pOryczny „Przeor Kordecki — Obrońca 
„^stochowy", dyrekcja kina Apollo w 
♦, ^c* udostępnienia wszystkim obejrzenia 
MJo arcydzieła wyświetla go jeszcze 

I ls w piątek o godz. 3.30 (jeden seans) 
tr° w sobotę o godz. 1.30 i 3 30 oraz 

n .podzielę o godz. 12 i 1.30. Ceny 
p Jsc zniżone. Zaznaczamy, iż pozatem 

św'2eor Kordecki" więcej w Radomiu wy- 
,eHany nie będzie.

qhłhszajcie się
„ZIEMI RADOMSKIE]”!

II. Ponadto znakomita komedja p. t.

o

Miasto Duchów 
w roli głównej BUSTER KEATOH 
oraz dodatoK w Kolor, naturalnych

Początek o godzinie 5.30, 7.30, 9.30 wiecz.

A 
P
O

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 
Artystyczna rewja z udziałem wspaniałego baletu „Hollywood- w filmie p. t.

Spełnione Marzenia” 
oraz jak działa tajemniczy,., nieuchwytny.1.

.Klub Dżentelmanów" 
z udziałem Clive BrooKa w 2 rolach, Gesrge Rafha i Helen Yinson.

Początek o godzinie 5.30 wieczorem.

KREM {

„Gazecie Radomskiej w odpowiedzi 
Przewrotność, czy głupota?

W ostatnim numerze „Gazety Ra­
domskiej" zajęto się moją osobą z racji 
mianowania mnie kuratorem Poi. Związ­
ku Chrzęść. Służby Domowej.

W specjalnym artykuliku złośliwie 
zaznaczono, że jest to nagroda za po­
rzucenie Chadecji, a przejście do sanacji. 
W dalszym ciągu insynuując mi kokie­
towanie pepeesu, dają wyraz swemu zmar­
twieniu, do jakiej partji pójdę, gdy 
skończy się sanacja?

najpierw kilka wyjaśnień w sprawie 
Związku Chrzęść. Służby Domowej, nie 
panom z Szanownej Endecji, lecz spo­
łeczeństwu radomskiemu, które tą spra­
wą się interesuje.

Związek Chrześcijańskiej Służby Do­
mowej, wyrokiem sądu okręgowego w 
Warszawie z dnia 26 czerwca, za nadu­
życia zarządu z panią Zaborowską na 
czele, został rozwiązany i działalność 
tej organizacji poddana kurateli władz 
państwowych. Nadmienić wypada, że 
wartość majątku związku jest bardzo 
znaczna. Dwa majątki ziemskie po 13 
włók, olbrzymia 4 piętrowa kamienica w 
Warszawie przy ul. Kredytowej Nr, 14, 
willa z 40 morgowym parkiem w Skoli­
mowie, pięć stołówek w Warszawie i tp.

Los centrali musiały podzielić i od 
dziaty w całym kraju, które solidarnie 
nie odpowiadają za zobowiązania centrali.

Trzeba z uznaniem podkreślić 
takt władz rządowych, które na 
kuratorów głównych w Warsza­
wie wyznaczyły wybitnych dzia­
łaczy chrześcijańsko-społecznych 
pp. Koralewskiego i Urbańskiego. 
W ten-sposób uratowany zostanie mają­
tek katolickiej organizacji, który przecież 
mógłby za ,należytości skarbowe być 
sprzedany z licytacji.

Taka sama sytua ja jest w Radomiu. 
Majątek oddziału Radomskiego przedsta­
wia sobą wartość ponad 60.000 złotych 
i gospodarka nim została poddana pod 
kuratelę zarządcy rządowego. Społeczeń­
stwo katolickie winno być wdzięczne 
panu staroście Klotzowi, że na kuratora 
wyznaczył właśnie me kogo innego, lecz 
katolickiego działacza robotniczego.

Przy obejmowaniu swego urzędowa­
nia, kierując się dobrem organizacji 
oficjalnie zrzekłem się wszelkiego wyna 
grodzenia za swą pracę, traktując to, 
jako honorowy obowiązek społeczny na 
szego ruchu. O tein „Gazeta Radomska 
nie uważała za stosowne nadmienić.

Obowiązki kuratora polegać będą na 
przeprowadzeniu kontroli rachunkowej i 
reformie organizacji w związku z nowym 
statutem dla niej.

Dodać należy, że obecnie liczba 
członkiń w oddziale Radomskiem spadła 

z 800 do 20. Tkwi więc gdzieś tego 
przyczyna.

A teraz w odpowiedzi Panom redak­
torom z „Gazety Radomskiej". Wiado- 
mem jest przecież panom, że od 10 lat 
należałem do Chadecji zajmując tam sta­
nowisko nawet członka rady naczelnej.

I wiadomem jest także chyba, że 
stale należałem do tej grupy w Chadecji 
która z całą energją zwalczała zawsze 
osobę i działalność p. Wojciecha Kor­
fantego. Byłem nawet w składzie sądu, 
który ostatecznie zdecydował wyrzucenie 
Korfantego z Chadecji. Po jego powro­
cie z Brześcia, wraz z innymi domaga; 
łem się nieprzyjmowania Korfantego 
spowrotem do stronnictwa.

Na ostatnim zaś kongresie w Kró­
lewskiej Hucie wraz z 4 ma delegatami 
okręgu Radomskiego głosowałem prze­
ciwko polityce Korfantego.

Nie widząc innego sposobu pozbycia 
się nieodpowiedniego dla naszego stron­
nictwa prezesa, który w szybkim tempie- 
prowadził je do upadku, byliśmy zmu­
szeni zrobić rozłam. I dzisiaj żało­
wać tylko należy, że nie zrobili­
śmy tego znacznie wcześniej.

Powstała nowa organizacja Zjedno­
czenie Chrześcijańsko-Społeczne, która w 
niczem od programu chrześcijańskiej de­
mokracji się nie różni, a pozbyła się 
Korfantego, który nasze stronnictwo uży­
wał tylko do osobistej wąlki z Marszał­
kiem Piłsudskim, a nie do pracy kato­
licko społecznej.

W Zjednoczeniu posiadam mandat 
członka zarządu głównego, a że Zjedno­
czenie postawiło sobie za cel, nie dobro 
partji, lecz dobro Państwa i Kościoła, to 
już wy panowie zrozumieć tego nie je­
steście zdolni.

Najpodlejszego jednak gatunku jest 
wasza insynuacja, „o kokietowaniu prze 
ze mnie pepeesu". Weźcie tylko pierw­
szy lepszy numer „Życia Robotniczego" 
z dawnych, czy ostatnich czasów, a zo­
baczycie ile tam napaści, obelg i niena­
wiści pod moim adresem się gnieździ. 
Socjalizm uważam za Leonem XH1 „za 
największą obrzydliwość społeczną", ale 
przecież i Jego kapitaliści nazywali so­
cjalistą.

Martwicie się wkońcu panowie dokąd 
pójdę, gdy skończy się sanacja? Zmart­
wienie wasze długo jeszcze trwać będzie, 
a jeśli już tak jesteście tego ciekawi, to 
wam muszę dać taką odpowiedź:

Moją partją jest Chrystja- 
nizm i jego ideały, o które trze­
ba będzie jeszcze nieraz staczać 
ciężkie boje z waszą przewrot­
nością, czy też nieśmiertelną 
głupotą. Edward Stępień.

Sobótka Karnawałowa
Sekcja Kulturalno-Oświatową Kolejo­

wego Przysposobienia Wojsko wego Ogni­
ska Radom w lokalu Świetlicy Ogniska 
przy ul. Plac 3-go Maja 3 (w podwórzu 
na lewo) urządza w dniu 19:1 35 r. za­
bawę taneczną p. t. „Sobótka karnawa­
łowa". Początek o godz. 19. Czysty zysk 
przeznacza się na cele oświatowe Ogni­
ska.

Nowcoiwarty lokal 
KP W. Ogniska Radom

Z dniem 14 stycznia r. b. została 
otwarta i oddana do użytku dla członków 
K. P. W, i ich rodzin Świetlica i Biblio­
teka Ogniska przy ulicy Plac 3-go Mają 
3 (w podwóizu na lewo).

Świetlica jest czynna stale w dnie 
powszednie od godz. 17-ej do 21-ej 
(soboty są przeznaczone na imprezy t 
sobótki karnawałowe dla Ogniską) w nie­
dziele i święta od godz, 16 ej do 21-ej.

Bibljoteka Ogniska jest czynna w po­
niedziałki, środy i piątki od godz. 18-ej 
do 20-ej i posiada około 400 tomów 
książek, które można wypożyczać pła­
cąc 20 gr. miesięcznie.

Świetlica jest nowocześnie urządzona, 
dobrze ogrzana, posiada czytelnię róż­
nych czasopism jak miesięczników, ty­
godników, dzienników i dzieł specjalnych 
które można przegglądać i czytać na 
miejscu. -

Ponadto w Świetlicy są prowadzone 
gry umysłowe jak szachy, warcaby i in­
ne oraz perjodycznie wygłaszane odczy­
ty, pogadanki, żywa gazetka i t p., a w 
niedługim czasie zostanie zainstalowane 
radjo.

Biorąc pod uwagę cel i zadanie ży­
cia świetlicowego, prosimy o najliczniej­
sze, odwiedzanie Świetlicy i zapisywanie 
się do Bibljoteki.

Zarząd.

Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to

KuchenKi, żelazka, 
grzejniki do rurek, 
poduszki i inne.

Do nabycia na dogodnych warunkach 

w Radomskiem

Towarzystwie 

EleKtrycznem

Sp AKc. w Radomiu 
til. Traugutta 53.

dli tilsJ J
Ilkowska Nr. 18. Tel.22-40.

1 reperacja fortepianowi pianin
J. Golmor Radom, Szwar- 

:i:—:c. ._:.221:. 1075

Codziennie o godz. 3.30 
jeden seans 

po cenach zniżonych 

Przeor
Kordecki

Obrońca 
Częstochowy
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Rzeźnia miejska w Radomiu, jedno 
z najpoważniejszych przedsiębiorstw na 
naszym terenie ma szczególnie ważkie 
zadanie do spełnienia zwłaszcza w dzie 
dżinie walki z potajemnym ubojem.

Potajemny ubój
Jakie bowiem mięso winien 

nabywać ten, kto dba o zdrowie 
swoje i swoich najbliższych?

Odpowiedz prosta: mięso zbada­
ne przez nadzór lekarsko-wete­
rynaryjny i zaopatrzone pieczęcią 
(stemple rzeźni okrągłe z nazwą miasta 
i napisem „lek. wet “ tuszem fioletowym). 
Oprócz chorób zwierzęcych zaraźliwych 
(zakaźnych) najczęściej przenoszą się 
z mięsem na człowieka następujące cho­
roby: 1) po spożyciu wieprzowiny, 
szynek, kiełbas — włośnica (try- 
chiny), wągrzyca, (wągry), otrucie 
kiełbasiane i gnilne. Po spożyciu mięsa 
wieprzowego, kiełbas i t. d. zawierają­
cych włośnie (trychiny małe robaki, wi­
doczne tylko przy pomocy mikroskopu), 
po upływie pewnego czasu występuje 
gorączka, następnie inne objawy choro­
bowe i śmierć prawie w 40 proc, zacho­
rowań.

Wągry — widoczne gołem okiem pę­
cherzyki wywołują również poważne za 
burzenia w zdrowiu człowieka (w tej licz­
bie i t. zw. „solitera-tasiemca").

2) Przy uboju bydła dużego i cieląt 
ogromne znaczenie ma badanie zwierząt 
przed ubojem. Wtenczas unika się do­
puszczenia do sprzedaży mięsa pocho 
dzącego od zwierząt chorych na tak nie­
bezpieczną chorobę jaką jest „Wąglik*4 
(karbunkuł - czarna krosta). Zna­
ne są wypadki zabicia na mięso krów 
spowodu zachorowania ich na t. zw. 
„Wzdęcie" a w rzeczywistości na „Wą­
glik" (karbunkuł). W rezultacie kilka 
osób, które spożyły od tych krów mięso 
umarło, a reszta ciężko chorowała. Dane 
statystyczne, nietylko nasze, lecz i państw 
zagranicznych wykazują znaczne ilości 
osób, któ e zachorowały po spoży­
ciu mięsa krów chorych na gru­
źlicę, po ocieleniu i t. p.

Nawet mięso cieląt, niezbada­
nych przez lekarza weterynaryj­
nego może spowodować ciężkie 
zachorowania u ludzi. W jednym 
wypadku spożycie mięsa od cielęcia cho­
rego było przyczyną zachorowania 14 
ludzi, z których umarło 2.

W odpowiedzi na pytanie „gdzie 
1 u kogo należy kupować mięso” 
można krótko zaznaczyć: w odpowied­
nich miejscach — sklepach rzeź­
niczych (jatkach) sklepach wę­
dliniarskich I u odpowiedzialnych 
ludzi — rzeźników i wędllniarzy. 
I w tych miejscach należy żądać żeby 
na mięsie były wyraźne pieczęcie rzeźni, 
a na wędlinach plomby (w sklepach 
spożywczych).

Więc kto niedba o zdrowie, 
a często i życie, kto dla oszczę­
dności groszowych chce ryzyko­
wać, ten do czasu kupuje mięso 
bez pieczęci rzeźni, pochodzące 
z potajemnego uboju (tak zwa­
nego „szmuglu”), kupuje „tań­
szą” eielęeinę u przekupki z ko­
szyka, nie zwracając uwagi na 
to, że taka „tania” cielęcina 
przebywała w ciasnem mieszka-

Wydane tytuły własności na 
działki Spółdzielni Mieszkanio­
wej .Zdobycz Robotnicza" w 
Radomiu, podpisane przez I.Świ- 
dzińskiego i S. Kielgrzymskiego, 
unieważnia się.

Zarząd Spółdzielni 
Sombarski, 
Bohdanowicz. 

niu handlarki, gdzie leżał chory 
na dur (tyfus) brzuszny, ospę, 
gruźlicę i t. d. Przecież chcąc ukryć 
„szmuglowaną” cielęcinę przekupnie 
niektórzy rzeźnicy chowają takie 
mięso w pościeli, pod łużkiem i t d. 
Jeżeli takie mięso (już zarażone) kupuje 
człowiek prywatny to trudno, sam siebie 
skarżę, lecz gdy mięso niezbadane (bez 
pieczęci) pochodzenia podejrzanego, na­
bywa rzeźnik wędliniarz, właściciel re­
stauracji, jadłodajni i t. d„ to odpo­
wiedzialność jest inna.

Na podstawie istniejących roz­
porządzeń (ustaw) podlegają ka­
rze grzywnej do 500 zł. lub are­
sztowi do 1 miesiąca—winni wy­
konania uboju zwierzęcia bez pod­
dania go urzędowemu badaniu 
przed ubojem i uzyskania pozwole­
nia na ubój (potajemny ubój 
„szmugiel”) lub wprowadzeniu w obrót 
(sprzedaży) mięsa bez poprzedniego zba­
dania i stemplowania Jeżeli mięso nie­
zbadane zaszkodzi zdrowiu ludz­
kiemu, to winny będzie karany po­
zbawieniem wolności do lat 3 i 
grzywną 3.000 zł. Sprzedaż mię­
sa w handlu obuośnym (w ko­
szykach i t. d.) jest zabroniona. 
Przy takim handlu trudno mówić o za­
chowaniu jakiejkolwiek czystości.

Winni są karani pozbawieniem 
wolności do 3 miesięcy i grzyw­
ną do 500 zł. za niezachowanie nale­
żytej czystości przy przechowaniu i sprze­
daży.

Na koniec winni sprzedaży, lub 
ofiarowania na sprzedaż artykułów żyw­
ności (mięsa, wędlin) zepsutych 
lub wogóle niezdatnych do użyt­
ku, będą karani pozbawieniem wol­
ności do 6 miesięcy 1 karze pie­
niężnej do 1.000 zł.

Tylko mięso ze zwierząt bitych w 
Rzeźni Miejskiej, opatrzone fioletową 
pieczęcią Rzeźni daje gwarancję zdrowia.

Chłodnie
Przy Rzeźni Miejskiej znajdują się 

pierwsżorzędnie urządzone chłodnie.
Poszczególne klatki izolowane, higie­

niczne, zbudowane według najnowszych 
zdobyczy wiedzy w tej dziedzinie, są 
nieocenionej wartości składami, w któ­
rych przechowywane artykuły spożyw­
cze — dzięki stałemu utrzymywaniu ni­
skiej temperatury — nie psują się, a 
przez b. długi okres czasu zachowują 
świeżość i przydatność użytkową.

Jak doceniają znaczenie chłodni ra­
domscy rzeźnicy i masarze świadczy 
fakt, że wielu z pośród nich korzysta 
z chłodni, mimo iż sami przy swoich 
warsztatach mają urządzone składy 
i własne chłodnie (piwnice).

Oczywiście dobrodziejstwo chłodni 
zostanie należycie ocenione zwłaszcza w 
porze ciepłej, aczkolwiek i teraz klatki 
chłodni w 50 proc, są zajęte.

Lód sztuczny

Miejska Rzeźnia produkuje 
zabarwiony lód sztuczny — 
przydatny do konsumeji, gdyż 
chodzenia naturalnego, — l.. 
Radomiu, który nie posiada w bliskości 
rzeki — zawiera duży procent szkodli­
wych substancyj.

Sztuczny, barwiony^ chemicznie lód 
czysły można zamawiać bezpośrednio w 
Rzeźni Miejskiej.

również 
jedynie 

lód po- 
zwłaszcza w

Przetarg publiczny
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Radomiu ogłasza przetarg publiczny na całkowite 

ukończenie budowy dworca na stacji w Piasecznie, wybudowanego w stanie surowym.
Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone w .Monitorze Polskim” z dnia 15 stycznia 

1935 roku Nr. 12.
Termin składania ofert upływa w dniu 13 lutego 1935 roku o godzinie 12-ej.
Niezbędne informacje można otrzymać i rozpatrywać w Wydziale Drogowym Dyrekcji 

O.KP w Radomiu (Plac 3-go Maja Nr. 5) w godzinach urzędowych lub nabyć za opłatą po 50 gr. 
za stronicę.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
1200 w Radomiu

Tania jatka
Przy Rzeźni istnieje tania jatka. Eks­

portowej Przetwórni Mięsnej z odpadka­
mi mięsnemi, w której ludność zaopa­
truje się w mięso po 
cenach.

bardzo niskich

*

Z całokształtu jasno wynika, że Rzeź­
nia Miejska nie jest tylko przedsiębior­
stwem miejskim dochodowem, ale właś­
nie dlatego, że właścicielem Rzeźni jest 
miasto — uwzględnia ona szereg spraw 
o charakterze społecznym,

Obecnie zarząd przedsiębiorstwa 
sprawuje dyr. — p. Pomianowski.

Stałą kontrolę weterynaryjną pełni 
trzech lekarzy z p. dr. K. Kubickim na 
czele, zapewniając czystość i higjenę 
mięsa z uboju rzeźni miejscowej.

Dział sportowy
K. ETT1NGER

Co nam przyniesie 
wystawa turystyczna 
w Radomiu

Uzdrowiska w górach

Motto: Łańcuch zachodzi za Łańcuch, 
grzbiet za grzbiet coraz to inny.— 
Aż ci jak wody z za lądu wynikną 
lackie niziny.

(Wl. Orkan)

II.

-- Zaledwie cię opuściłam, rzekła 
Wróżka, już mnie wzywasz?!

— Bo to wszystko co pokazałaś mi 
było tak piękne, że tęsknię.. Czy we 
śnie, czy na jawie jakaś siła mnie unosi... 
Miejsca sobie znaleźć nie mogę... Nie 
czuję się obecnie już takim marnym nie­
szczęśliwym robakieml — Gdzie mnie 
teraz zawiedziesz? Jakie dziwy, dobra 
Wróżko pokażesz?...

— Czekaj!... Nie opuścimy jeszcze 
gór. Kryją one, przytulone do siebie, 
tak bezcenne skarby, że jeszcze więcej 
będziesz podniesiony na duchu. — Ani 
się domyślasz ile zdrowia dają one ludz­
kości! — flle zniżymy lot... Rzucimy 
obłoki... Wiesz przejedziemy się „Lux- 
Torpedą"... Już w niej siedzisz! Praw­
da jak wygodnie? — Spojrzyj przez 
okno!...

— Co za szybkość!... Wszystko cwa­
łem gdzieś w nieznaną dal ucieka. —flle, 
Wróżko, nie odczuwam tego, źe tak 
prędko jedziemy. Czyż to nie cudowny 
sposób szybkiego podróżowania?.. Taki 
ciekaw jestem, Wróżko powiedz gdzie 
mnie prowadzisz?...

Cierpliwości!... Ani się spodziewasz, 
że dzięki tej Torpedzie odbywasz podróż 
w przestrzeni i czasie. — Patrz tylko 
przez okno tam na przedźie przy kie­
rownicy... Obrazy zmieniać Ci się będą 
jak w kalejdoskopie... Zimowe krajobrazy 
zmieniać się będą w osłonecznione latem 
zbocza górskie, będziesz przejeżdżać 
przez okolice, które normalnie „Torpedy" 
naszej nie widzą, flle strzeż się spojrzeć 
w tył... obudzisz się... czar pryśnie i ja 
będę musiała odejść od Ciebie!... fl te­
raz patrz... śnieg zginął... słoneczko mi 
łem ciepłem nas darzy...

— Co to za jar? A ta rzeka — czy 
to nie Dniestr?

— Zgadłeś!... Widzisz Zaleszczyki. — 
Drzewa, aż się uginają pod złotemi 
morelami, tam masz winnice... Ludziska 
na wycieczki całemi procesjami idą do 
Uścieczka, Czerwonogrodu, jaskiń w 

Krzywcu, do okopów św. Trójcy. Auto­
busy grzmią gwarem wesela i śmiechu... 
Patrz... ta motorówka na Dniestrze jak 
tarkocze, zadowolona, źe pełne życia to­
warzystwo turystów na wycieczkę 
wiezie!..

— Słuchaj, Wróżko, a dlaczego przez 
boczną szybę widzę zwały śniegu, zimę, 
a tam mi pokazujesz tak śiiczne letnie 
widoki?...

—- To widzisz tak, jak w życiu po­
winno być... troski, bóle — wogóle rze­
czy przykre, które tu śnieg reprezentuje, 
winno się mijać szybko, a dążyć ta® 
gdzie „słońce życia" jasno świeci, i 
Twoim jest celem dosięgnięcie go ... AU 
znów widzisz tam nowy widok... to 
słynny Kossów. — Tam nie utyjesz — 
ale zdrowia nabierzesz!...

-- Tak słyszałem, słynny Zakład dra 
Tarnowskiego! Szydercy mówią, że 
migdałkami i wodą kryniczną, zresztą 
doskonale karmi. Ale ci sami szydercy 
przyznają, źe po kuracji tam odbytej,, 
jakby odmłodmeli. — Ale ta ludność, 
gdzie to już takie stroje widziałem... to 
huculi, Jakie to w słońcu barwne wszy­
stko i ładne... prawda Wróżko?
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Znów się widok zmienił, Wróżka 
ukazała Młodzieńcowi Iwonicz, z jego 
źródłem gorącem „Belkotką". — „Tor­
peda" pędziła w dal, bez wstrząsów, 
krajobrazy gór pokrytych lasem zmieniły 
się, jak w kalejdoskopie. — Potoki, to­
czyły swe spienione nurty po kamieni­
stych dnach, gwarnie i wesoło... W 
przedniej szybie krajobraz się zmienił... 
ukazała się Krynica w swej zimowej 
szacie. — Życie, gwar, ożywiony ruch 
na ulicach... rsarciarzy, maszerujących 2 
nartami, jak karabinami, na ramieniu, 
całe sznury. Kuracjusze, podgazowani ( 
kąpielami, lekkim krokiem dążyli r.4 
dancingi, do teatru, na koncerty. Pomi- 
mo zimy, śliczny park miał też swoich ^'9 
zwolenników i „gorące pary" ha ła- kifl 
weczkach. — Szczyty Jaworzyna roiły giS 
się od turystów i narciarzy. ł-,J

„Torpeda” niosła naszych znajo- uel 
mych, jakby skrzydła miała!..; F.ł

~' Wróżko! Tę rzekę znam, to Po: 
Pra<?» tylko iu już nie ten ciskający białą- jesS 
wściekłą pianą... To chyba Żegiestów- 

Tak... samo piękne położenie i te 
wspaniałe góry łatwo na tę miejscowość Sa<B 
wskazują! on®
r. wszystko znów, wiatr tylko od ^*8
-zybkości jazdy huczał i gwizdał... W » ■ 
przedniej szybie mignął piękny i znów 
rozsłoneczniony Rymanów—Zdrój, znów 3 
uktazała się błyskająca w złotych promie- 
mach słońca wstęga rzeki Raby. — Gro- 
mady dzieciarni zapełniły cały widok, mI 

askając w ręce i ciesząc się widokien? u,8 
pędzącej „Torpedy-.

A „Torpeda" nie ustawała w swy® płkfl 
pędzie... y

Spojrzyj na te szczyty to Suboń, <h(8 
° am Turbacz. Choć siedzisz w „Tor- ct J 
peozie uważaj, w przedniej szybie uka- ótnS 
zę Ci widok z Turbacza... poznajesz!? hajj 
~ ~. Wróżko, toż ja widzę wspaniale 
tatry!... Ale tak krótko! Wróżko obejrzę 1k| 
się, jeszcze chwilę daruj mi tego wido- 
ku, trochę . , J s duj
i w czlowiek obejrzał się i... zbu-S^J
dztł! Figlarna Wróżka za karę, że jej ni^H 
usłuchał, usadowiła go tak, źe pod swo- f'8 
jemi zaspanemi i, pełnemt jeszcze cu- 
downych widoków oczami, przeczytał: 
RadonS' 2 WySt“"'i’ *'||

Lekcji gry na sKrzy pcach 
najnowszą metodą udziela Laureat Paryskiego 
Konserwatorium Muz. Zbigniew GÓRZYŃSKI 
Ceny przystępne. Dla skrzypków zawo­
dowych ulgi. Ul. Piaski Nr. I2, mieszk 10.' ■
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Prenumerata: miesięczna zł. 3. — konto czekowe P. R. O. Warszawa 60 650. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na 11, 111 i IV str. 60 gr.. na IV str. i dalsze w tekście 60 gr„ za tekstem 40 gt. Nekrologi za wiersz 50 gr- 
Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 30 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Administrai 

sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń.

Wydawca — Spółdzielnia wydawnicza spółdz, z odp. udział. , M 
Zloiono I tłoczono w Zakładach Drukarskich Sejmiku Radomskiego 1 S-kt — Radom, ul. Żeromskiego 46. TeL 34-40.
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